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Seyda o swych sukcesach w dyplomacji.
iWARSZAWA, 12. 10. (Pat). Posiedzenie ko. 

N f t  spraw  zagranicznych Sejmu wypełniło 
Przemówienie ministra spraw zagraniczny cli 
'ńfńy Scharatcteryzowal on zagadnienia do ty- 
!'z30e poiskiej polityki zagranicznej, w następu- 
3̂ c,y sposobi
. Nad całą, edropejską sytuacji) piiędzynaro- 
*Wą — ojświadbzył minister — dominuje dziś 

‘tadruenie niemictekie, zamętem n ie tjl to  finan- 
j0\v 0-g'ospudariOzyim, ale memńjći społecznym i 
PoHtyJbańyjn. Chaios ten wyzyskać usiłuj a 
" Niemczech dwa obozy: skrajna reakcja, chcą.

przekreślić traktaty, i komunizm, dążący do 
my o rżenia w centrum Europy państwowej ostoi 
^połefdgno-polity cznego przewrotu. Okoliczności 

(Układają na rząd nolśki obowiązek wyka- 
Zahia jak najdalej posuniętej czujności. Nie stoi 

oczywiście zgoła w sprzeczności ze Stanuwh 
% wolą utrzymania, pokoju. Spoczywa na nas 

Ponadto obowiązek ścisłego kontaktu imormia- 
^inego i ipbhtycznego z rządami państw sprzy- 
bprzonych i • zaprzyjaźnionych, szczególnie z 
\4dem Francji, zainteresowanej w zagadnieniu 

j lei"ie-"]i iem w stopniu najwyższym. ‘Dążenia d!o 
^(P^zych stosunków wzajemnych miedzy Polską i 
^z«ićhosłowacią powinny być dla o Dii stron na- 

®pttii rozumu politycznego.
 ̂ Umowa, warszawiaka z państwami łtaltyclcie- 

jj» *■ '• 1922 m e została rajfyfijcowaną przez 
i wskutek tego nile weszła, w życie. 

J  przygotowuje konfereńcję ministrów te ra  w! 
TOni /nycb Polski i  państw  bałtyckich, która 

■ * ^  fconim;c rur, u ma. odbyó się w W arszawie, i
. 'rpuszczałnip przyczyni się  realnie do utrwale-

1 , 8° '
da_  Pizyjam>icli sti Benków politycznych 

'darnzycli międz\ tymi krajami.
E  J dą.,iadami wschodnimi chcemy żyć. w po- 

"- Wdbiefc przekształcenia dotychczasowychuiik . . .  - - .
ZW0(Publik sowieci i cl i w federację, ustalić nale-
Pły Z 8Óry pra.wne w arunki i konwiencje wy- 

'Vające dla. obu stron z nowego s tan u  rzecz ą
y* ,./^0 ufehwala Rady almbasadobów z lipea h, r. 
B K Prayie Jaworzyny, która uchylając się od' 
'̂ó\v T ’ k ie ro w ała  sprawę do Rady Ligi Naro- 

ju,’ 0 '<pin,ę, -suggerując jej przekazanie,strony 
r)ZVTî cf?au'j kwestji haskiemu Trybunałowi tnię-

odi. j
bst. owemu. Znajdzie sie ona w połowie
*6th w Prz<j‘d Trybunałem  w Hadze a  z psw rd  
boejg UarL.io Ligi Narodów Wl miesiąc później, 
Tfj 111 wróci db Rady ambasadorów. PrzecI 
3łv?sk-Ĥe,Tl' ^ędżio sprawy bronił p Jan Mro- 
sk; *> PWłzes sądu najwyźsżsego i delegat jlfeL 

zy kcmisii odszkodowali w Paiwżu.
\v** *■'Ząą 1 \Pn1v i 3 wyborów: do Rady Ligi Narodów, 

(osii my Początku swojego urzędowania prowa- 
- ną celem przekonania rządów

b u ttg l' S|ltz.Vi:Li'.rz n ub, ^aprzjyjaź i-invc,h i 
*4tn w lp " ; Niiszuycb .prawach Polski do mau- 

się 1 Ligi Tkirodów. S y tua^a  okazała
W ty.oh warunkach wysu- 

isteonyi njOjdkt kandydatury ru.

muńskiej, jako reprezentującej zarówno Małą 
Ententę, jak Polskę i państw a bałtyldkie. Jedna
kowoż czeskie! ministerstwo ,-praw zagranicznych 
sprzeciwiło się wycofaniu ^w-ej kandydatury7. 
Rząd rumuński, związany paktem Małej Enten- 
ty, nie mógł się temu sprze!ęy.vić, ale m ając rów. 
nie z. sojusz z  Polską u w ażał za swój obowiązek 
udzielić także poparaa  kandydaturze Polski Ale 
głosował inaczej'. Na zebraniu delegatów Pruski 
i Małej Ententy wysunięto obie kandydatury 
obok siebie. Nie odpowiada rzeiczywistości twiei. 
dzenie, jaKoby skierowana ona być m iała spe
cjalnie przeciwko ki;óreimukiol.vi,ek z dotychcza
sowych1 członków Rady. Jeżeli kandydatura 
Polski uzylskała 17 głosów, możemy tó  uważać 
za postęp i tza zapowiedź iskutelcznych1 zabile- 
gów przy wyborach następnych

Urzeczenia. Trybunału haskiego są dla nas 
dotkliwym biosem: O pirja wydana pjzez haski

znanej marki Goodyaer 
^łelt

póleca

10̂ 4 ̂ " LW0'A
^  ul. Rutowskiego 3. 1.

Trybunał międzynarodowy w sprawie koloni 
stów, którzy otrzymali od rząnu pruskiego pr/e- 
wlaszib^enie po terminio rozejmu, oraz w sprawie 
apt. 4. traktatu o mniejszościach narodowych, 
który mowi o uzyskaniu obywatelstwa polskiego 
przez sam ^akt u rod Żeni a się na ziemiach na- 
szyich.

Następnie m inister Seyda omawiał proce
durę w  sprawie mniejszości narodowych, spraw y 
gdańską i kłajpedzką

Pogłoski o przygoiowywanym zamachu stanu.
Polski fftussolini na widowni?

WARSZAWa , 12. pażdżirrmka. (Teł. wł.)'.
Krążą tu niepokojące pogłoski, żp dżień 25 bhi. 
ma b‘yć pjrzełomowym dla Polski. Na widowni 
pojawia się zakonspirowane stowarzyszenie 
P. P. P. (Pogotowie patrjotów polskich). Według 
pogłosek, na czele jego stoi inżynier, ukrywający

się pod nazwą, „pretora". Me oto odegrać rolę 
polityczną Mussoliniego, przyczem rozprawi się 
z przeciwnikami po^ycznym-, oszczędzając jedy
nie głowę >aństwa i wyznaczając jej pozycję 
lrroia wloskiegc

R ozp acz lu d n ości r o śn ie .
OŚWIĘCIM, 12. 10. (ter: w?J Donoszą z 

miejscowości tej, leżąc-:j w Kujawskiem, że ze
brany tutaj na jarmarKu tłum, Jbarowanzony d'o 
rozpaczy wzrostem drożyzny, zaatakował kiamy

i sklepy Tumult trwat prawie trzy godżiny. GdV 
policja chciała rozpędzić oemonstrantów, z tłu
mu padły db policji strzały. Aćówczas policja 
dała salwę w powietrze, rozpraszając tłum

Mowy zakaz wywozu żywność, na 
papierze.

WARSZAWA, 12.. 10., (AW). Riuh mini
strów u,chwaliła, na wniosek m inistra spraw we- 
wnętrznylch zakazać • bezwaruukowiO wywozu 
zboża, ziemniaków i tłuszczu d‘o czasu zupeł
nego .zabezpieczenia i zaspokojenia potrzeb 
rynku .wewnętrznego.

—
bokatorzy i sublokatorzy.

Vv^ARSZAWA, 12 X. (AW.) Sejmowa komi
sja prawnicza obradowała il/.iś nad projekłein 
ustawy o ochronie lokatorów. Między innym i 
przyjęto artynuł, regulujący wysokość komor
nego, które wolno pobierać lokatorowi od sub
lokatora. Artykuł ten pozwala na pobieranie 
przez lokatora od sublokatora o 60 proc. wię- 
cej niż stosunkowo przypada na lokatora za 
wynajem mieszkania. Ponadto za używanie m ehli 
można brać od lokatora o 100 proc, więcaj.

Pr. 6I0|23.

W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.
i r-

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże sądzie, że treść artykułu, umie
szczonego w czasopiśmie „Dziennik Ludowy* nr. 227 
z dnia 7. X. 1P23 nod ty tuem : „Róocie co chcecie’1 w 

stą; ach: między słow am i: a) lie może... a :  Wolnemu 
handlu>vi b) nie umie... a :  Czy istotnie tudzież c) w 
ustępie od słów : Dzisiejsi włodarze... do końca arty
kułu zawiera znamiona występku z § 300 uk. uznał do
konaną w J mu 6. X 1923 kunfiska tę za usprawiedliwio
ną i zarządził zniszczenie całego nakładu i wydał w 
myśl § 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechm ania tego 
pisma drukowanego.

Zarazem wydaje się nakaz odpowiedzialnemu re
daktorowi te^o -czasopisma, by orzeczenie niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najbliższym numerze i tc na 
pierwszej stronie t

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą następ
stwa przewidziane § 21 ust. druk. z 17 grudnia ls62 Dz. 
p. p. Nr. ć. ex 1893 t. j. zasądzenie za przekroczenie na 
grzywnę ao 400 mkp -

- Lwów, dnia 8 października 1923
Podpir nlccsytchy.



.DZIENNIK - LUDOWI? Nr. 3

Dziś 13. i jutro 14. 6 m poraź ostatni w M arysieńce i KoperniKu
wielki dramat okruc eńsfw «* / aktach p. t . :

DEMON ODRODZENIA
W  głównych rolach jd » i«3J - S a l m o n o w a  i  P a w e ł  W e  g a u  e r ,  ,

mam

Dy*r\u »ja »iłd e k s p o s e  s^^du.
Rs&ijd w in ien  k atastrofa!nem u x>ołożeniu państw a, — W nioski

posłńw  socjalistycznych .
W ARSZAwA, 12. października, (le i. wł.). j P ' Tnon imieniem Koi a ZvctowsKiego uza- 

Na dzisiejszem jjo&iedzeniu sć}mu przystąpiono do zadniał wniosek nagły w sprawia tajnego dkfól.
— ------ — —wir ------•—  ---------  -~ jł- m iniztra 'Oó\* i lt.y oo do tumie rirs clausirs*rozprawy nkd oświadczeniem prezesa rady mi 
lustrów i ministra skarbił.

Imieniem Zw. U 1I4  War. przetnawiał p. St.
Ko2ifi}:i. Mowa jego byfca uzupełnieniem expose 
premiera i ministra skarbu i stała podf wzglę
dem swej bteztreściwości na tym samym poziomie.
Mówca omi.iął piekące i bolesne sprawy i bawił 
się w zawiłe dociekania na temat przyrostu lud
ności, przeludnienia wsi, kwestji żydowskiej itd.

—
WARSZAWA, 12. października. (P. A. T.).

Następnie zabrał głos p ThoguŁt. Mówca bard'z,> 
o^tro atakował rządl i stronnictwa go popierające.
Bezpośrednią przyczynę obecnego stanu rzeczy 
niówca widzi w całej koncepcji rządu obecnego.
Mówca omawia kolejno różne dziedziny życia 
politycznego, w szczególności ostatnie zdarzenia 
na forum międzynanodowern, poruszając sprawę 
Gdańska, oraz wybbrów db Rady Ligi narodów.
Dalej mówca porutza sprawę rugów partyjnych.
Zdaniem mówcy usuwa się ludzi, mających nieraz 
najwyższe kwalifikacje, czteroletnią pracę i nie
poszlakowane imię. W e wszystkich ministerstwach 
siedzi dziewięć dziesiątych waszych ludzi. Rzqd 
obecny spo.yka się wszędzie z nieufnością, co 
pozostaje w ścisłym związku ze sprawanń skar
bu wemi i spadkiem marki. Minister skarbu za
pewniał, że .pogra szenie jtst rylko pozorne. Do 
tej pory każae oświadczenia, ministra nyło przyj
mowane przez giełdy natychmiastową, bard'zo 
znaczną zniżką marki Jeżeli spadlek marki błę
dzie taki, jak dotąd, to ma Nowy Rok 'kurs dó- 
Ura wzrośnie na kilkanaście miljonów marek. —
MóWca w dalszym ciągu krytykuje expose mini
stra skarbu. Minister mówił do przedstawicieli 
prasy, 'He pozyczka zagraniczna jest już ińemal 
pewna, a we zoraj nie mówił już o  niej nic, wspo
mniał tylko w dlwóch1 słowach o możliwości po
życzki wewnętrznej i 'zagranicznej. Wreszcie 
mówca podkreśla, że sanacja skarbu musi na
stąpić i dia niej trzeba będzie paswięeć wszyst
ko. Mówca wytyka rządowi brak wyraźnej iinji 
wobec mniejszości narodowych. W  dalszym ciąga 
omawiając stosunki wewnętrzne, mówca wystę
puje oafcro przeciw niektóiym stronnictwom, o- 
skarżając je o organizowanie tajnych związków,.
a jednocześnie oświadcza imieniem swego klubu że będzie w interesie Izby i odnośnego posła 
i całej lewicy, że zadnef organizacji lewicowej I nie dochodzić tej sprawy. Na tb podniósł się

Po przemówieniu mi.i. Gląbińskiego nagłość 
wniosku odrzucono, a  wniosę^ odesłano do ko. 
misji oświatowej- • ‘

P. Sm t i rowJki uza-ta-dni tł nagłość wniosku 
o wyborze komisji sejmowej dla Łbadania sto
sunków w  szkolni! Grra. Nagłość w niosku‘od
rzucono 109 głosami przeciw 163, a wniosek 
odesłano do komisji oświatowej. i

P SzczerjkowJki uzasadniał nagłość wniosku 
w sprawia kryzylsu w1 przemyśle wdókimmi zy-pi- 
Sprawa zdaniom. mow.cy jest o tyle ważna, że 
dotyczy 160.00Q robotników'.’ Obecnie większe 
fabryki zredukowały pracę do dwóch luli trzech 
dni v/ tygodniu, !i rnuiejszd zamknięto zupełnie. 
Wniosek zdąża do wystąpieniu przeciw ,w yda
laniu (l 'legatów' rojło.tatlczych ’ do z ikwi< urwania 
bryz su, a <la’ej do, przedłożenia Sejmowi uśtawy 
o nadzorze nad przedsiębiorstwami przomysło- 
wemj, ponadto domaga się wyłonienia komisji 
dla tej rprąwy i przedłożenia ustawy o ubez 
pieczeniu od bezrobocia. Nagłość przyjęto i wnio
sek odesłano do komisji ' ;

P. Czapiński referował u.igłyść v niosko o 
represjach prasowych. Wniosek stw ierlza, że 
obecny stan rzeczy nie jest zgodny z duchem ani 
literą konstytucji. Nagłość wmosku odrzucono.

Na t-m porządek dzienny wyczerpano. Na 
stępne posiedzenie PlySk. () godz. l t .  Na po
rządku dziennym: Pierwsze czytanie ustaw7, dal
sze rozprawy, nad oświadczeniem prezesa Rady 
ministrów i m inistra skarbu, wybory członków' 
do Trybunału Stanu oraz nagła wnioski, mn-dzy 
innymi w sprawno nieprzestrzegania przez rząd 
przepisów konstytucyjnych rfaż w Sprawie ib ro . 
ny granic Rzpltej.

 --
CO NIEPRZYJEMNEGO USŁYSZAŁ P. GŁĄ- 

BInSKI.
W aR S Z aW a, 12. października (Tek wł.). 

W  trakcie dzisiejszego posiedzenia sejmu marszałek 
ogłosił, że jeden z posłów  (głosy na  praw icy: 
Wojewódzki!) uży ł wyrazów’, mfelli ujących z 
godnością Izby. Pmir.-waż wyrażeni i tego nie 
zanotow ano w stenogram ie, m arszałek  uważa,

nie ma. W konkluzji mówca oświadcza imieniem 
swego klubu, że nie ma zaufa lia db rządu.

P. ks. t’tankf3Wi|Cx (Kłuł Białoruś :!) zwraca 
się przw iw  rzekomo wrogiemu stanowisku rządu 
do organizacji białoruskich. Mówca kończąc, od 
m aw .i swego poparcia rządów.

Dalszą dyskusję przerwano do jutra, i przy
stąpiono do motywowania wnipisków nagłóch.

P. Pą ZCk (P. P. S.) uzasadniał, wniosek nagły 
p. Smulikowskiego w sprawie wypłacenia w jalt 
najkrótszym czasie pracownikom państwowym 
dwumiesięcznych poborów na zakupy zj nowe. 
Nagłość wni sku p  "zyjęto, a wniolsekf odesłano 
do komisji budżetowej.

p. Wojewódzki i oświadczył, - że pod adresem 
min. Głąbińskiego użył słów: „Bezczelny pysk", 
ze oheńoie jednak ze względu na powagę Izby 
wa ni żonie to oldwoKujio i fłrnsi o fskręśleme z p ro 
tokołu incydentu (Głosy z prawicy: Wykluczyć 
gol). Marszałek : Nie mogę stosować wykluczeniu 
posła, gdyż muszę stosować się do zwwbzr.ju, 
przyjętego we wszystkich parlamentach, żo gdy 
poseł cofnie wypowiedzi mą obrazę nawet naj 
cięższego rodzaju, staję się „inumunis11.

'Na. tern sprawę wyczerpano, Endecy byli 
bardzo niezadowoleni z tego załatwi:mi „ i dali 
tom11 wyraz na zętranm  Zw. Lud. Nar., które 
odbyło się po posiedzeniu.

Wielki ruch strejkowy na G. Śląsku.
Strejft na hoiejach, peezeię, tram wajach i kopalniach.

KATOWICE, 12 X. (Pat.). W okręgu kato
wickiej dyrekcji kolejowej maszyniści kolejowi 
oraz część robotników torowych i część praco
wników nocztowych i t-^graficznych zastrejko- 
wała. Równocześnie zastrejkow aly załogi zna
cznej części kopa ń i hut. Ruch z Katowic w głąo 
Polski został nadal podtrzymany. Strajk prze

rzucił się częściowo także i ua służbę tram w a
jową. Rząd centralny Wysłał do Katowic trzeeh 
przedstawicieli. Delegaci natychm iast po przy
byciu do Katowic rozpoczęli rokow ania z przed
stawicielami pracowników i pracodawców celem 
doprowadzenia do ugodowego zlikwidowania 
strejku Ruch strejkowy pow stał na podłożu

ekonomiczuem. Władze miejscowe a r e s z t o w a ł ?  

dwóch kierowników' ruchu ■* kom unistycznej 
w Katowicach, W ieczorka i Pietrzaka. Ponieś a 
jednak śledztwo nie wykazało dowodów obekk 
żujących, władze bezpieczeństwa wypuściły o*5.11 
z więzienia. W  międzyczas;e pewna grupa 
kujących urządziła przez miasto pochudy i l 
pftyoyciu przed starostwo domagała się 
p ljza^ rn a  aresztowanych. P o  uwolnieniu ares- 
to.m  ręzszed! się spokojnie. Oko*0
godz’ % «|zpoczęły się uk łady  kolejarzy i Pra'  
cewników^ncztowo-telegraficznych. Obrady 
trwały do późnej nocy.

Groźba sirejku w Za^biM  
O^browskieiti.

WARSZAWA 12 października (Te. wM; 
Dzisiaj odbyła się konferencja p rz e d s ta w i^  
Zw. Zawód, górników i pełnomocników Rtw 
Zjazdu przemysłowepw, na której robotnicy za‘ 
żąd a li '2 0 0  proc podwyżki i regulowania P^aC 
wedle wzrostu drożyzny co tydzień. Przemy 
slowćy ofiarowują 120  proc. pcdcTyżki a djflSP 
żądanie odrzucili. Do porozumienia zatem o** 
doszło. Delegaci przemysłowców odwołują 
do pełnej Rady i w sobotę m ają zakomunikować 
dTcyzję Rady Zjazdu. Prawdopodobnie do .48? 
cTy nie przyjdzie, wohec czego strejk rozpocząć, 
się w poniódzi dek

b8 prrc dodatku drożyźnia &g°j
WARaZAiAA. 12. października. . Obi. ^ ł |

Pod wpływom wielkiego strejku na 'G. 
do którego przyłączyli się kolie jarze i pocztmvt)' 
rada muństrów iM^iwaliła wypłacić n a -ló . bm 
zamiast 18 pn')b. dodatku (Irożyźnianegu h 8 pm0, 
wszystkim pracownikom państwowym

W przedeohiU prnkiamacji r&publ  ̂
nadre^skiaj*

PARIŻ, 12 10. (AW). „JoumaT' zanńebZ^ 
obszerną korespondencję z Dusseldorfu, K1j ’1 1 
autor na zajadzie inEormacji zaczerpniętyc1 
kierowniczych 'kołach ruchu separątystymm-S 
twierdzi, iż proklamacja republiki nadreń’  ̂
jest kwostją niedalekiej przyszłości. ProKymfl 
Wtinie repnidiki nastąpić ma jednchcaeśfii® ** 
wszv,3tki:h  większych miastach JeWugr 
Renu i Z. Rydiry.. Separatyści starać 5bC_ 
itokonąć przewrotu drogą pokojową, l111* ‘g|
rozlewu krwi. Dzień proklamacji trzymanv 1 • 
w głębbkiej ta.jomnicy przez ki .-równików1 >',lC

POWA^NIENI ŚM 'ERTELNIE N»EDflWNf S°  
JUSZNlCY. y

vVARS7AWA, 12. października. (Tel. 
Między Chrześcijańsku demokracją a ’ .a

otw7arta wlalka 1
i

!.
Bydgoski'1 zapowiedział, że przeciwnika »' 
oskarży o łapownictwo.

w7 Boznańskiam istnieje otw7arta wiaJW- 
dzienniki ,Dzi luinik Byclgoski1̂  „Gazeta j 
goska“, joslen chadecki, drugi endecki,
ł  aią na sfeLio kubły pomyj. OiStatnio „Liza

—
BEINY NIEMIECKIE.

BERLIN, 1‘2. 10 (AW). Sytuacja n» ^  
artykułów7 spożywczych zaczyna się rać
katastrofalnie. W Rerfinie. daje się odczj  ̂
silny brak ziemniaków, za  które p lacnj.. inLsmr 
15 mil. zą 1 kg., ja.je dochodzi do 50 b |i}  ^  
za sztuką, funt mąki od1 180 do 200 ^  J ’• 
a  funt m asła do 2 mil jard ów marek.

--
W ALKI ULICZNE W NIEM CZECH-

HAMBORN, ‘12. 10. (Pat). Połrad<l,j ^  
rozpraszaniu manifcBtiiją,cych bezrobotny^ ^  j 
policja salwę kaxahinowrą  .wskutek, 1 
osób ouniosło rany. Manifestacje bezreu^^  ̂
odbyły się się także w Els sen i Piiisse. I

ku
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G o r s :  5e  i u r t r * o .
Gdy delegacja urzędników zgłosiła się do 

W. WiLoaa z prośbą o przyjście z pomocą bie- 
^njącyn,r urzędnikom — usłyszała z ust pre- 
®?era: „jutro będzie gorsze, niż dzisiaj*

I aczkolwiek nikt nie jest prorokiem we 
ja sn ej wsi — to jednak słowa Witosa nabrały 

fztuienia proroczego. Dziś każd i  baba na targu 
P°^iada, że: „ten Witos miał rację". 1 każdy 
PWtarz -tara sir przecie o to, aby „święte sło- 
y,a“ premiera stały się ciałem polskiem.

Jutro, rzeczy wiście, jest gorsze. Jedyną akcją 
twórczą" gabinetu pana Win-centego są re

dukcje i rugi w wojsku i na urzędach. Kto 
r"ko kiedykolwiek nosił czapkę [zwłaszcza „Ma- 
lejówkę) nabaaier z odchyleniem „nalewo* — 
imu już wymówione „witosowy chłebuś", który 

Resztą dzisiaj sięgnął w Warszawie 30.000 mp.
poi. (we Lwowie 35.000 mkp. przyp. zecera) 

viie niemieckich, bynajmniej 1) za t. zw. kilo.
Minister skarbu zmniejsza liczbę urzędników 

0 40.000 ludzi. Z jednej strony rzecz buł dobrą 
*bonę. państwu będzie lżej. Ale z arugiej stro
fy  '.rygląda to inaczej. Środki przeczyczcząjące 
P; Kucharskiego nie są takie .straszne", Okazuje 
si?> żv chodzi tylko o .dobór naturalny" per
son [u, 0 usuniecie .raz na zawsze wszelkicn 
•ewiców, których miejsce zajmą zwolennicy 
Lewjatanów*.

Minister wojny p. Szeptycki,. t*ż pokłada 
’?asługi-. Oto — czyści. Przesadza „piłsudczy- 
ków" na z góry przewidziane pozycje. Dzieli 
wojsko na .wierne* i Bnie»wierne“.

Przy boku p. ministra zasiąda sztab niezu- 
Pełnie oficjalny, ale mimo to złożony ze szta- 
p°Wców" „pirsza klasa" (nie brygada, mciściewy).

an Zamorski ma tam głos (nie-operowy, ale 
"Peracyjnie doniosły). Pan ZałusKa, krzykliwy 
ł® Marsa, zaciekły wróg Marksa i przez dużą 

jfę, „Kapitału*. Zapewne poseł Mączyński, 
°r‘e’ miasta Lwowa, jako też i „matematyk" 

• Onski, tworzący „Rzeczpospolitą" (narazie 
cudzysłowie) udzielają p. Szeptyckiemu i wia- 
ch rad i cennych wskazówek do politycznego 

*  Wojsku barometru. Jeszcze miesiąc — dwa, 
Wszyscy zapisani na „czarnej liście" oficero- 

1® legjoniści znajdą się w komplecie na „wy« 
'•soleniu" cbjeńskiem, na urlopach, wględnie

na stanowiskach „głównodowoazącycn" w rsich 
Wólkach i Kozich Główkach, bo na placówkach 
decydujących bęaą potrzebni ludzi zaufany kló- 
rzyby w razie czego i t. d. mogli bronić spółki 
akcyjnej bogatego chłopa i takiegoż mieszczucha.

. „Zagraniczne" kroki rządu nie są świetne: 
przegrana za przegraną. Tak było z Czechami, 
z Gdańskiem, z wyborami do Rady Ligi Naro
dów, a ostatnio z Rosją. P. Seyda „pokłócił się" 
z p. Oboleńskim — i z raćji tego niejaki p. 
Cziczerin ignoruje pana Mąrjaua Chj mskiego. 
Poseł polski w Moskwie, p. Knoll, podał się do 
dymisji: widocznie nie mógł wytrzymać w tej
pozycji, w jakiej go postawiono. Posłowi pol
skiemu w Cnarkowie, Szarocie, bolszewicy „żyć 
nie dają". Wstrzymali rcpatrjację Polaków. Trzy
mają nadal księży cieplakowyck w więzieniu. 
Z not polskich nie wiele sobie robią Przyczyna 
kryje się w niedołężnej polskiej dyplomacji, co 
znalazło wyraz w powiedzeniu bodaj że Czicze- 
rina, który w rozmowie z jakimś tuzem polity
cznym orzekł, że „oDecnie w Poisce niema z kim 
mówić".

Posunięcia ministra skarbu, Kucharskiego, 
posiadającego tupet Mussolinugo nie są szczę» 
śliwę. Trudno: trzeba się urodzić. Pan R. uro
dził się wprawdzie bez zewnętrznych defektów, 
jako taki. Ale jako minister pojawił się pod 
znakiem ciężkich prób skarbowych. Wymażona 
pożyczka zagraniczna staie się coraz większym 
ideałem, kióry ma 14 wadę, że go (czy jej) nie 
widać Za gómmi, za lasami, hen w dalekiej 
Anglji — tworzy się ponoć konsorcjum dla 
udzielenia Polsce funtów szferlingów. Chytre 
Angliki nie dowierzają Polonji Restitucie. Chcą 
wiedzieć, komu dają i za co dają. Przysłali p. 
Hiltona Younga, aby obejrzał kopalnie węgla, 
nafty, koleje państwowe, lasy niewyrąbane itd. 
Możt zadecyduje, żeby pożyczyć. Nieufność za
granicy jest zrozumiała. Wiedzą sąsiedzi, jak 
kto siedzi — i zagranica wie, że obecni gospo
darze polscy są krótkotrwałymi dłużnikami, 
wiedzą więcej o Polsce złego, niż dobrego — 
choćby z tych informacji, które w przeciągu 
czterech lat prawica roztrąbiała po całym świę
cie, ostrzegając przed Piłsndsuim i rządami le
wkowymi. Teraz panowie Kucharscy zbierają 
plony tej zbożnej pracy, prowadzonej przez pp.

Strońskicb, Grabskich (Stanisławów), Rabskich, 
Nowaczyńs iich, Zamorskich, Korfantych et tutti 
quanti faszyzujących „ojcćw narodu". Teraz 
Polsce nie wierzą.

. Minister skarnu, jeżdżąc po Europie W „po- 
szuFiwaniu wierzycieli", w oził. wprawdzie ze so
bą „autorytet finansowy* w postaci senatora 
Hammerlinga" — ale bank Morgana poDrzestał 
narazie aa zwykłycn obietnicach. O innjcb po
życzkach jakoś cicho niezmiernie. M. in. ucichła 
zupełnie sprawa owej pożyczki francuskiej, o 
którą ubiegał sic rząd Sikorskiego i którr po
dobno już była na dobrej droaze.

Witos czuje przegraną. Ponoś Pan Win
centy ze swą grupą przegrał wieś, która huczy 
i buntuje się przeciwko takim rządom A gabiJJ 
net Witosa przegrał w dwójnasób. Najlepszym 
tego dowodem jest duła j* urzędników państwo
wych, których posyłaj? „od Annasza dc Kaifat- 
sza" a pozatem — owe wierne pułki Poznań
skie, które sprowadzono do stolicy, aby siały 
postrach wśród tych, których nie mogą uspo
koić okólniki p. p Smólskiego i Głąbińskiege, 
proponującego urzędnikom dobrowolne ustąpie
nie ze służby, w razie gdyby aktywnie (chodzi 
o strejk) mieli wyrazić swe niezadowolenie.

Jatro jest gorsze. I ciężką pracę bedzie miał 
rząa, ten nowy rząd, którj przyjdzie i zajmie 
się przerwauem dziełem naprawy Rzyczypospo- 
litej*

1* 1 T. W. Długoszow ski
BD ■ .....>■■■ B a M M M M M W B B h w

Wielcy przemysłowcy niemieccy 
obwinieni o zdradę stand,

■" WIEDEŃ, 11. 10. Na onegdajszem posiedze
niu Reichstagu pfrzywódica socjalistów Hermai 
Muller mia) napytać Retchstag, czy ńie nadSszed 
już czas, by minister sprawitdliwwści oskarżył 
Stinnesa i wielki przemysł niemiecki o  zdradę 
sianu. Z interwemo>i rtej skorzystali komuniści 1 
postawili wniosek natychmiastowego wszczęcie 
procesu karnego przeciwko przemysłowcom nie 
mieckiiii. Nawet przedstawiciele chrześcijańskich 
związów robotniczych zawodowych wnieś!:' wnio
sek do Reichstagu, żądający natychmiastowego 
aresztowania dyrektorów kopalń, a takżfc Lewi 
cowy odłam mieizczan atakuje w Uairdae ostry 
sposób' Stinnes= 1 \ <rzemysłovrców, przyc :em za
rzuca im zupełny brak patriotyzmu -.1 .

f t r O N  SINCLAIR.

I O O I
Ajife r *, " ' U

Hi stor ja patrjoty.
Tłumaczyła z angielskiego

ttr. FELi CJ A N O S S ł G  
- , #(Ciąg dalszy.).

o /  łódsi członkowie Izby handlowej i Z wiąz- 
foptrów, fabrykantów, byli w świetnym na- 

°lu- Oni nie byli bladzi, ani chudzi, n,edo- 
hyp en* * przepracowani, jak ich więźniowie, 
jA.1 rumiani i syci, promieniejący zdrowiem.

^ a b o  się, jak gdyby przed wiem laty ojbo- 
*t\w 1,Ĉ ’ przeczuw ając czerwone niebezpieczeń 

° j joblinyślili z góry środki celem zabezpiocze- 
‘ .J stup -oicientowego Am erykanina; ojcowie 

anowii i-e, zaprowadziły w kraju grę, polegd- 
(w popychaniu i gonieniu na polu m ałych, 

ich kul, wszelkiego rodz ju prętam i i In 
rry. Zbudowali tu n a  wsi w spaniale domy

*róvT>T !i ' wy7JlaC5Vi dla êj gry wiele kil orne 
^ w a d ra to w y c h  grunlai 

Ii,m. tedż; ludzie wychodzili w cześnie popo- 
Łj !u z b iur i kantorów , wyjeżdżali na te 
tu trenowali swe m ięśnie. Odbyw ily isię
;j'0\yw , , ^ Clgi, w&półzawbdniczyli o nagrody, o- 
de jteah b«z końba o udanych paitjach, oraz 

" ei‘zeń dokonali w icjągu popołudnia. Czło- 
f  LZami’lnl wężowym Katem należał rówr- 

lij| - trenowmnyjęh 1 uió rychło- się- zmęczył, 
juy aż krwawych smug ni ‘ rnożtur było

lczyó, aż plecy Michała Uulmui były je- 
kj nagiego, zakrwaw ionego ciała. Krzy-

Dupina ucichIV, tzunani  ̂ się jego

ustało, głowa pofchyliła teSę w drÓl, upadała coraz  ̂
niżej 1 nfżej iia pniu drzewa.

' Nareszcie mistrz ceremonii wystąpił n a 
przód i zawołał1: „Stop“. Człowiek z wężowym 
Katem oKtarł sonie pot z czoła, dwa; inni od
wiązali fciało Michała DuKma, pociągnęli go me. 
fco wi Kok i rZnedli go tw arzą na jodłowie szpilki.

— Numjer drugi! — zawoła! m istrz nere 
uionii swymi dźwięcznym, rozkazującym głosem, 
jak gdyby wywuływał tury w kadrylu. Z dru
giego automobilu wyszło- ki-Mi mężczyzn 1 w'y- 
wdekli doigicgo więźnia. B \ł to Beri Cdikim, ro
botnik roiny, członek egzekutywy 1 Ad. W . 
Gdy mu zdejmowano surdut, udało mu "się oswo. 
Kouzić jedną rękę, zacisnął ją  w pifęść i pogro
zi) nią wildzom, stojącym w .potóitu.

— Niech was B(ig ukarze — zawył. Uwią
zali go do ' drzewa, wy stąpi! nowV człowiek, 
splunął w: ręce i zaczął bić. Po każbe-m mie
rzeni u Glikan wyrzucał z siei-i: ̂  nowe przeklen. 
stwo, naprzód po angielsku, potem, jakby w go
rączce jakimś obcym językiem.. Lecz w kopcu 
zamarły i ta .przekleństwa, < likan nsunąl się 
zemdlony, odwiązano go 1 rzuicono na na ziemię, 
obok pierwszej ofiary.

— Numer trzbci! — zawołał mistrz cere
monii.

60
Piotr siedział na  tylnem iedzenm samoclio- 

dit, i patrzył z poza czarnej maski. K ii uawidzib 
ez-crwouyćłi i pragnął ich u Karania, lecz nie był 
oswojony z tak krwawym wi lokiem,, i bez Usta u 
ny tęp' 'on Kala, udarzającogoyo ciało ludzkie 
zaczynał wydawać mu się me do zniesienia, 
Po loo tu przyszedł? t o  me należało do jego 
udziału w ratowaniu ojiuzy zny przed czerw o- 
nem niebezpieczeństwem. Spełnił swój ohówią-

zek, wskazał1 najniebezpieczniiejszycb1 czerwo
nych, był człowiekiem rozujnu nie gwałtu. W i
dząc, że następną ofiarą mia byc Tom Duggar, 
2 rozbitym1 nosem, Piotr mimo woli wzdrygną! 
•się z przestrachu. Na wpół meświ idómie czuł, 
•że Dnggana ltAn. Duggan był' mimo swego dzi
wactwa wiernym towarzyszem 1 aoŁrym chłóy- 
ęem, jeżeli ktoś oswoił się z jego kapryśnym 1 
pomysłami. Ostatecznie on tylko m m czał za- 
wjsfzie i Ito |swioje 'm rużenie  ukiadal W rytmy. Było 
to błędem! i p(om,yłką bić go. Przez jphwńlę Piotr 
walczył z szaloną . pokusą, wypowiedzieć to 
głośno. , :

Poeta me wydal jęku Piotr ujrzał w Lialem 
'świetle twarz Duggana i miimó krwi 1 brudu 
zniekształcającycb rysy wyczytał z nich, ze ra 
czej umrze, zanhn skarga wyjdizie t  ust jego... 
Każdym razem, gdy Ifat weń uderzył, całe cia
ło zadrgało, ale nie odezwał się  żaden głos 
tytko ramiona kukczowm opasywały pień. Bito 
go, aż krew 2 b icz a ' tryskała 1 iIrumieniem 
spływała na ziemię. Z przezorności zabrano 
także lekarza, i ten zbliżył się tera|z i 'szepnął 
coś mistrzowi ceremonii. Duggana 'odwiązano, 
a ramiona jego z mutrem odczeoiono od pn,’ 
Rzucono i go obok Glikana.

Przyszła kolej na Donalda Gordona, socja 
li stycznego kwaklera, który 1 wniósł melodra- 
matjmzna nutę w przebieg zajścia. Donald trak
tował religię swą poważnie, wygłaszał zai 
sze prze,ciwrw ojenne zasady w imię Jezusa, i 
był z tego powodu szczególnie iuelubinny. Te 
raz. sposobność wydawała, mu się odpowiednią. 
wzniósł lil ie skrepowmne ręce jak do modlitwy 
i krzy knął przerażlm ie : — Ojcze, przebacz im, 
bó nie wiedzą, i&C czynią!
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R n t-jŁ K iJA K  TEATRU MIEJSK. W E  L W O W IE :
S o b o u  o g. 330 , Straszny dwór" — o 7 30 „Uczta

, o*jdcrc<Sw\ - .........................
1 ' Niedziela o g. i2 Uroczysty Poranek ku uczczeniu 
ISO i jcznicy Ko,misji Edukacyjnej: I. część wokalna — 
U. aKt trz ci , Powrotu P osłs“ Niemcewicza.

Niedziela o g. 3 30 rO rlęc — o g. 730 ,W krainie 
baśni" o? ~ •• 1

Poniedziałek u g. r30 ,Uc/.ia szyderców1*.
Wtorek o g. 7 o0 .Zamarłe oczy*. 

iU-PERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b:
lo b o L  o 7 -30 , Oczy książnieski Futmy**.
N:ediiela o 730 „P air Prezesowa".
I o 'iedziałek o 730 , Oczy księżniczki Fatrr.y"(zniżKa)
Wtorek o 730 ,Pani Prezesow a'.

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna.
Scbota o 7 30 .K rólow a fa!“.
Niedzielą o g. 730  „Królowa fal**.
Poniedziałe o 7 30 .Madame Pompadour" fznizKaj
W iórek o 7-30 .Królowa fal".

TEATR LITFP.-ARTYST. „BAGATELh*. ui. Rejtana 3.
Ot środy ’3-go paźuziernika b. r. nowy p ro jpam : 

Część I. Prolog p:óra Z. Żywickiego wypowie St. Bro- 
recki Lyja, tańce. St. Rronecki. Zofja 'edyrzkow ska, 
3roi.islaw Bronowski, Wentery-Duo. — Część II. Pigma- 

lion Jfch Farsa w jedrym  akcie opracował „BEBE“ . ’
Początek o g, 830 wieczór -  Przedsprzedaż: w skła

dzie nut WP. Seyfartha, Akademicka 6.

TEATR ŻYD. atyr. S. M GiMPEL, Jagiellońska 11.
Sobota o g. 3'30 „Gojlem z Pragi‘1. — o gudz. 7 30 

„Misjonaiz".
Niedziela o gudz. 3 30 „Kol Nidrej** — o godk 7 30 

„U progu szczęś.ia* 8 Ę 7 P '.
SIV ‘ >V“ - --

UROCZYSTE OTWARCIE WYŻSZYCH KUR
SÓW DLA tiANDLU ZAGRANICZNEGO. Wczo
raj przed połuJńiem, odbyła się uroczys ość inau
guracyjna roku akademickiego w wyższej szkole 
dla Landu zagranieijnego we Lwowie w dużej sali 
instytutu icdiBokrgiczn^gio. Obecni byli reprezen
tanci rządu, nauki, Lamdlu i przemysłu. Rektor 
Pawłowski w sprawozdaniu z ub. roku nauki 
podał, iż było słuchneów 192, a wykładało 25 
profesorów i docentów Słuch icze tej szkoły mu
szą mieć maturę gimnazjalną. Nauka trw? ,trzy 
lata.

Z POWODU ŚMIERCI śp. STANISŁAWA 
GRUSZCZYŃSKIEGO pojaw Jy  się .w  kilku 
dziennikach notatką wcbec których wy®. i ił Tow. 
Bratniej Pomocy stoi. politechniki lwowskiej o- 
świadlcza, że twierdzenie, zawarte w tycffże, ja
koby powodem śmierci śp. Stan. Gruszczyńskiego 
miało być rzucone na niego podejrzenie sprze
niewierzenia {imiędzy na szKodę Tow. Bratniej 
Pomocy jest zupełnie bezpodstawne. Sp Star. 
Gruszczyński przez szereg lat oddawał się z za
miłowaniem-pracy samopomocowej i wielkie za
lety charakteru wyrobiły mu ogólne poważanie 
mięcizy młodzieżą politechniki W zeszłym roku 
śp. zmarły był członkiem komisji lustracyjnej To
warzystwa, a obecny wydtział, chcęc okazać mu 
swoje zamianie, powierzył mu funkcję przewod
nicz, jeego Domu akademickiego przy ul. Pijarów 
i pracując na tern stanowisku aż dio cnwili swej 
śmierci, zaskarbił sobie ogólna uznanie. Wydi h i  
Tow a-zystwa, podając powyższe do wiadomości, 
pragnie w ten sposób przynajmniej w części na
prawić krzywdę, wyrządzoną pamięci drogiego Ko
legi przez wyżej cytowane notatki.

KULTYWOWANIE „TRADYCJI" DAW
NYCH CZASÓW. Przed! wojna funkcjonariusze 
policji, pełniący służbę na przedstawieniach w 
teatrach i kinach, otrzymywali za jeden wieczór 
po parę koron. Teatry i kina uporczywie trzy
mają się „tradycji" cyfrowej tego honorowania 
i nie chcą podnieść zapłaty w stosunku dlo de
waluacji pieniądza. Obecnie teatr „płaci" za je
den wieczór 500 a kina po 3.000 marek.

KURSY WALTJT I AKCJI PRZEMYSŁO
WYCH. Wskutek ciągłego spadku marki niemie
ckiej zaprz°d ano wczoraj notować kurs jej w 
Zurychu, podobnie jak poprzednio w N. Jorku. 
Marka polska zyskała natomiast o  jeden punkt, 
^dyż notowano ją ara 0*0006. — W  obrotach 
prywatnych we Lwowie wahały się wczoraj do
lary między 900—950.000, wieczór im płacono 930, 
dlol kanad dlo 830.000, leje dlo 2350, fr. szwajc, 
172, fr. franc. 34, złote 20 kor. dlo 4,000.000, 10 j

rfrbh 5,200.000, 1 kor. srebrna db 60.000, 5 kor. 
300.000, flor. holeńd! 150.000, rubel db 240.000 mk. 
W BerUnie płacona markę polską dio 632.400, 
w Gdańsku db 626.5621/2. — P. K. K. P. we Lwo
wie płaćua wczoraj: dolary “732.600—740.000, dbl. 
kanatf Ho 718.000, markę mem. D‘0001, fr. franc. 
35.30U, kor. czeskie 193.970, austr, 10‘3G mk. 
46.950 Sr. belg. 39.800, fr. szwajc. i339.000, liry

Akc.e przemysłowe miały wczoraj większy 
popyt, kursy nieco się popriwiły przy tendencji 
chwiejnej. Płacono. Chodorów od 1,440.000, Ce
gielski od1 190 tys., Ćmielów 410, Gafota ,40, 
Oikos 1,250.000, Parowozy 136 tys., Pol Nafta 
125, RaKszawa 1,125.000, Siersza górn. 280 tyS., 
Tepege 1,200.000. Tespe i,6u0.u00, Zieleniewski
3,825.000 mk. ‘

CENY PSZENICY I FASOLI Na giełdzie 
zbożowej poszukiwano wczoraj hreczki i jarzyn 
strączkowych. Ceny' niezmienione. Praciono za 
100 kg. pszenicy 1,900.000—2,000.000, fasoli b ia 
łej 3,000.000 3,100.000 mk. 1

OSZUSTWO CUKROWE. W spraw i icszu. tw 
popełnionych przez Romana Kozłowskiego pro
wadzą śledztwo najtęższe isiły śledcze lwow
skiej policji!. Oszust ten liczy 2 0 - 3-TlJca lat i 
jest synem oficera 1; Austrji.

Niektóro dzienni''i p Gały, iż dyrektor Ranku 
przemysłowego p. Krzys/.toń, oraz minister p. 
Kiernik padli o 'iarą tego spryfnego oigmistą, kt.ó_ 
ry przedstawiał sio jako sekretarz wojewody 
Grabowskiego lub krewmy ministra. Mi ił on rze. 
komo wyłudzić na dostawę cukru parę milja.r- 
dów matek. Śledztwo policyjne u s t a l i ł o  jednak, 
że p. Krzvsztoń woale ni* kupował cukru mii też 
nie;- wręczał mu pion ind z” Również minister 
p Kiertiik > it z ta sprawą niem a’ wspólnego.

Również sumy ^przm iewi rzpne przez zbie
głego K-ozłowsIdcgo .mają Ijyć nie U k ttoże jak  
początkowo podawano."

ZBROunICZE m a c h in a c je  i paskARZY. 
Gd paru Yni kurs marni polskiej poprawia się 
nieco. Paskarze jednak stale podnoszą, ceny żyw 
ności. Rabunkom tym władze lokalne przyglądają 
się z szc2cgoIną óbojętnośctą. Itzeżmay i masarze 
idą obecnie w pierwszym szeregu . paskarzy. 
Wyśrubowali oni oeny db memożliwych granie 
i zapowiadają dalszy wzrost cen. Wczoraj w hali 
targowej przy pl. Halickim rzezntcy poukrywali 
słonmę, nie chcąc jei sp-zedawać byk komu, — 
tylko „znajomym** po wyższych cenach, niż w 
cennikach. Gdy policjant rozkazał im sprzedawać 
ukryte zapasy, rzeźni,ay wszczęli Krzyk i awan
turę, wołając: „My me widzicie, . jak panowie 
paskują? Gdzie się podziało trzy wagony smal
cu w rzeźni miejskiej?** i t. d. Posterunkowy 
oskarżył A Baczyńską i W Tothową, które naj
więcej krzycza.y, o wywołanie awantury.

WYRZUCAJĄ NA Bk UK. Ńędza mieszka
niowa coraz to bardziej gnębi ludność miasta. 
Jak podawaliśmy, tłum ludzi uniemożuwił wy
rzucenie na bruk małżonków Neubauerów przez 
Samuela Leinwanda przv ul Zamarstynowskiej 
1. 32, przyczem grożono kamien;czni!rov i zdemo. 
lowaniom tuteszkan^i i pobiciem. Wobec olbrzy
miego tłlimju policja była bezsilna.

Lodobna scena .rozegrała się. i w ulicy 
Bartosza Głowackiego pod! 1. 4 Kamienicę tę 
kupił uchodźca rosyjski Podbere/im , a zarządza 
nią Józof Olszewski, funkcjonarjudz pocztowy. 
Rezydent ten przed paru dniami wyrzucił z 
mieszkania, dozorcę Nikodema (t. wraz z chorą 
żoną Okoliczni mieszkańcy dowiedziawszy się 
o tern zbiegli si;ę i z powrotem wnieśli rzeczy 
dozorcy do izdebki. ,•'  ̂ 1 I ;

Olszewski jednak nie dał za wygrane, lecz 
jisilnfe zabiega, aby policja ponow nie wyrzuciła 
dozorcę wraz z chorą żoną na ulicę.'-' ;

Zdaje się ,'że nie wi tiki byłby śkntek, gdyby 
się, apelowało (d|r> sumienia lat: do ludzkich 
uczuć owego rezydenta.

P. Podbereziee, który znalazł gościnę w tym 
mieście, wii i :n jednak zapobiec, aby nio pozba. 
wiano dachu nad głową tyLulców tego kraju ' >f •

NIE KUPOWAŁ PUZAPPOWSKIEJ WASE- 
LINY. Dnia 22 ub. m. noduliśmy wedle wyników 
śledżtv/a policyjnego, że Józef Hatkowski w Ku
likowie w r. 1920 i 1.921 kupował waseiinę skra
dzioną na szkodź „Puzaopu**: Obecnie intereso
wany donosi, że nigdj nie kupował skradzione]

„DZIENNIK LUDOWY" Nr

waseliny i z po-Jrbną sprawą nie ma nic. wsp^' . 
nego 1 • " 1 • ' •" '' - \ t

SI ANIE PODCHMIELONYM - LHdIAŁ' 
uuJRZŁĆ. W łaJ. Głowacki w stanie nietrzdzwyh" 
w ulicy ŁyczakowsKiej położył się na szynach 
tramwajowych i krzyczał co siły: „N’ech 
tramwaj przejedżie!** Wozy tramwajowe jfiunan. 
nie dopomogły mu do przeniesieni.t się na , / aiT 
ten świat**, ale ustawiły się w długim szeregu/12., 
tej ulicy, gdyż zdesperowany pijak nie obhy 
zrezygnować ze swego postanowienia. Po 11 
szem szamotaniu się i wielkiej awanturze z-idła.- 
no podjąć z powioiem ruch tramwajowy.

Z e ODZIEJE W  PUŁAPCE. Na placu 
skich handlarze nigdy inie pytają nikogo o PJ' 
chodzenie rzeczy, któie kupują <L dalszej sprzSj, 
dbży. Złodzieje też zbywają tu najłatwiej >'v -̂ 
łup. Poszkodbwani -n-dtychmiast pc s tw ie i^ en l 
Rraazteży udają się tu i często odnajdują riW's 
okradzione rzec/y — Wczoi aj skradziono 
butów wartości 2,500.000 mk., które ‘były na W? 
stav»’ie w sklepie M Pulwera przy pi. Kraku’ 
skun. Poszkodowany pirzyti^ymał na pl. Solskich 
M. Sydura z Głuchowie, który sprzedawał skra' 
dżione buty. Sydiora osadzono w a r e s z c i e .
W  hetbaciarni przy ul. Sobieskiego skradlzku12, 
R. Onyszce ttumok z bielizną i utrarioin ws ■ 
to,cci 3,500.u00 mk '■ Onyszto poznał na pb 
skich swą skradteioną soszuię i nandlarzy A- 
Fouertaga i Rózi S.hargiel, którzy kupi i j4 u 
złodżieja. '• > .'

Z POGOTOWIA RABUNKOWEGO. < % jk  
Na Bajkach bieżna,ni, awanturnicy zranili nieb®?' 
piecznie nożem w .pierś i plecy pewnego TO 
ęzyznę — W  nocy zgłosił się w ceru zaopatfZ®" 
nia. Chaim Chatnaj los, restaurator, z raną ci?lJ 
na ręce. — Berta M. usiłowała struć się f°*' 
czynem ługu. Udzielono im pomocy.

WCALE NIE ZAGINĘŁA Aniela EkesÓW112 
zjawiła się wczoraj w polijci i prosiła, aby ^  
nią nie poszukiwano, gdyż wcale nie żagiń?*8 
Przez parę oni mieszka ta u swych kiuwnyen pr: 
u;. Kr Leszczyńskiego, a obecnie wróciła db r°,' 
■dlziców. - * y

'  OoZUtŚT. W  mieszkaniu K Schreiera PfẐ  
ui. Wincentego Poła zjawił się pewiwt mężc 
rzekomo z DornfeUu i prosił o rekomendaU/ 
w celu uzj skania posady. Na drugi dzień PrẐ  
szedł on ponownie, aby podziękować, gdyż rzek0 
mo otrzymał miejsce u Kaspara przy pl.
Przy tej sposobności przybyły pożyczył zarzutkv 
i zaóirał pakunek, aby go zanieść do szwa^  
swege pnotekrora. „Gość**, ow. zabrawszr 
pirzedmioty, ulotnił się. Oszust mówi blegld 01 
niemiecku,‘ a źle po polsku.'*

ZAOPATRZVL SIĘ NA ZIMĘ W 
mcznany łouziej które wywie.iI J. Schap: i'a . . 
dlrzwiacii swego sklepu przy ul. 'Kornia 
Przedstawiało oiuo wartość 20 miljonów mk-

STRACONE ,MARNOŚCI ŚWIATA TEO 
NojcchCzuchnowski, modląc się w bóżnicy, zc)Lcj 
okradziony z „marności tego świata** w P*15 8' 
portfelu z 7f0.000 mk. i dokumentami. Pos*-u,)^ 
wany nie stracił jeszcze wiary w uczciwo2 ( 
Jzi, to też przypuszcza,, że zgubił swój 
Ze s wojem- ■ wątpliwościami zwierzył się P°*1'

GZYMS' SPADŁ NA GŁOWĘ p r z c b l i ^ ^  
ulicą Smoczą słuchaczki filozofi Eugenji ^
s0wny- ;

NOŻOWIEC Kaz. Pietruszek za rogatką 
kiewską zrani1 ciężko nożem w szyję i rękę 1 
Moskwhka, palacza fabrycznego Z a o p a trz o n o  V 
w Dogcuowiu ratunkowem.

-  NA OFIARY KATASTROFY W  J
złóżyli u-zęinicy Kasy choryct n». 
l,P9y.400 mk

—

Ą o m u n t tęcrfy. ^ '
' X Z OGNISKA NAUCZYClELSKłEóC',,ta 

sobotę, dnia 13. b. m. wygłosi w loka.'1'u Uff1 ,a 
Związku . poi. ; naucz, szkółjt pows:
Skarbka) p Kazimiera Nadaiińska pfip
temat; „Reforma szkolna Konarskiego 
m isja Edukacji narodowej". Początek ° l* 
o godż. 7 wictcz.



URZĘDOWA ŻONA ÎlłW kI hter.w  6 aUf
Dziś Kino

t a i  i i  I U . l i i i  l io p iii  m i  id .
Komitet Oliw. P. P S. we jAwowie obradował 

V ubiegłą. niecM dę przez cały dzień nad wy
tworzoną ostatnio sytuacją polityczną, nad spra
wą prasy partyjnej i obesłaniem Kongresu. Po 
referatach wygłoszonych odnośnie do powyższe-* 
go punktu dziennego uchwalono między innetni 
Rezolucję tej treści:

Koinitet Obw. stwierdza, że katastrofalne 
jtfołożeme ‘kraju połączone ze Wzrostem sił re
akcyjnych wtrąciły Klasę robotniczą w otchłań 
ńędizy i rozpaczy.

Rządzące sfery bńrzuazyjne czując coraz 
ha dziej w zrastijąco niezadowołeniś mas z ich 
hządc w ugruntowuje coraz silniej swbją w ła
dzę w administracji,, w wo.) sku i szko le , dając 
Niedwuznacznie do zrozum i i.iia, że me cofnie 

i przód zamachem stanu, gdy trzeba będzie 
Na stałle utrzymać m asy w posłuszeństwie i 

'Wyzysku. 1
Komitet Obw. zdając, sonie w zupełności 

spmwę z poważnej sytuacji u chwała. Wezwać 
kla&ę. pracującą do skupienia wszystkich sil w 
Nrganizacji zaw7odb\v'ej politycznej, do bacz. 

-hego ołfeerwowmnia (co się  wókół dziLje,„ aby 
' każdym wypadku była gotowa do aktywnego

odparcia wszelkich ataków na byt i wolność, 
klasy robotniczej'

""Komitet, Obw. poleca organizacjom mi-jsuu- 
wytn w® Lwowie na prowincji, ażeby w okre
sie przedkongresowym urządziły zebraniu par. 
tyjno, .1111 których należy szczegółowo" omówić, 
i przedyskutować porządek dzienny najbliższego 
Kojigreso i przedłożone przez 0. K W. rezo
lucjo. ’ - ‘ i   to

Polica,j'ąe uwadze uś\v tadomioirycii i ^orga
nizowali} teli towarzyszy i towarzyszek ciężkie 
warunki wydawnicze, w obecnych potwornych 
stosunkach gospodarczych i politycznych prasy 
socjalistycznej Komitet (>bw wzywa ich do wy , 
tężenia w szystkićh sil i ofiarności za poinncć 
żenieni "„Dziennikowi Ludowemu" czytelników1 
i pronuuieratc.rów.

Organizacje miejscowe winne w tym duchu 
prowadzić / wytężoną agitację,. a lówdoeześnie 
wszędzp zorganizować zbiórki na ,,fundusz 
prasowy" ,,Dziennika. Ludowego'* 1 1

‘Nazwiska wyhrnuych delegatów" im Kon
gres jak i i-li legii.yńiacje m uszą być nadesłane 
Komitetowi , Obw. we Lwów re d'o uw i ,.-zyt-el- 
nienia. , : ■

Ozse,'e jedn*sg«r sąd u  obytnateiskieycii
Na łamach różnych pism pojawiały się za

kuty etyicznej natury przeciwko posłowi Brylo- 
.wobec czego zaatakowany zażądał oddanie 

?Jńą,svy t.ądówi obywatelskiemu. Sprawa -ci jgnęfa 
lĘ prawda irzy, lara. Już zeszłego roku mów iono 

H i e  na uiclro, że przeciw Brylowi za.p,adl jod. 
Bfe,yślny potępiający go wyrok, brakowało l>dko 
r dj-isu jednego sędziego (lir. Lasookngojj co 
'^żio być przeszkodą w opimliitowamn Wyroku.

Dopiero we wrześniu b:. r. p. Lasocki umyśl, 
f/ć do I'Wiowa przyjechał, aby wyrok podpis;ac.

f podrioż lwowską p. Lasockiego tłumaczono 
S ie tein  ̂ że Bryl czym ■ wstręty sojuszowi! 
h]^no-,pin.stowemu, wobec czego postanowiono 

>,unieszkodliw i,6". Obecnie opublikowało Wy

rok „Słowo polskie", a równocześnie przy oh o u/.u 
z W arszawy wiadomości,’ że •. Bryl spowodował 
uchwałę klubu pmstowcńw* piz&ęiw polityce p. 
Ciląbińskiego w Ciebie. Aby więc rai ,nvać porttel 
minia terjalny pul/liku jo się wyrok' sądu oby
watelskiego, . -który za cenę lojalność. wobec 
bhjeny p >sla Bryla może nigd'y me byłby ujrzał 
światła dziennego. .

Nie wdajemy się w meritum całej sprawy, 
ałe jeżeli wyrok ów kwństjonujo etykę posła 
Bryła, to tan najmniej na równym z ,01.111 pozifmnię 
znaleźli się ci którzy orzeczenie sądu, obywa
telskiego rzucili w błotu mlryg politycznych 
W art Pac palaca... .

^  do mości z  kraju.
ty PlpRWSZA KOBIETA DOKTOREM BRAW 
j, . POLSCF Za czasów b. Austrji kobiety mogły 
jjpjować na uniwersytetach tylko medycynę i 

Nżofje . p^ska  dlopiero otworzyła takultet praw
ejkobietom . Przedwe :oraj na uniwersytecie Ja- 
r,Ł^°ńskijii w Kpakowie przyznano tytuł doktora 
ojjiga praw p. Zofji Majmeskównie. Pracuje ona 
r^N ic jako raraktykant konceptowy w Inspekto- 

skarbowymi,
ZABÓJSTWA NA PROWINCJI. W Hocnie, 

Ofdj lisko, hkc Tchorek w czasie kłótni patii 
Zę j swego brata Tymka polanem tak silnie, 
w  to 1 asnum-ł wkrótce Policja arecztowała bra

mce.
W, Nowosiółkach koło Siedlisk Seńko Kry- 

^  °R®S®N wieczorem udei zył w gtowe ko- 
łî  ^ “Tzbowym bedka Zielińskiego, zabijając go 
S jw ^hcu Zabójca zbiegł przed' aresztowaniem. 
\ViA7hitt została ttokunana nr tle rywalizacji o 

'ską „krasa wy cię". '
S , ; MlL (ARDY IDĄ Z DYMEM W okresie je- 

często wybuchają pożary po wsiach, 
M  ‘ZRjąc olbrzymie szkody, gdyż uiszczą ca- 

plony zebrane na poiacli.
^.R^c^iętnjKach pow. bobreckiego spłonęła 

'fęSc a stocoła Iwaua KorościeJa wraz z całą 
3 c ją .  Szkoda wynos. 1 m iljard marek.

Ru -hwdzy pow, lubaczowskiego spalił się 
f/SpĆ ł®  drzewnej11. Szkoda wynosi 10 

rM0 w marek.

Kisielowie pow. przemyskiego spaliła się 
4(H Riiniperta. Szkoda wynosi 80 milj.

ty^CUiANik PIEKARZY W WARSZAWIE, 
rszawie ustalono, żc 1 kg. chleba powi

nien kosztować 15.803 ihątek. Piekarze jednak, 
podobnie jak we Lwowie, paskow ili w najlep
sze. Policja w ostatnich dniach zarządziła rewi
zje u tych paskarzy, sekwestrując ukryte zapasy 
zboża i mąki, ,

Moźeby i lwmwskie władze coś pomyślały 
o szaleiącem paskarstwie culeoowem.

POGROM WALLCIARZY.W WARSZAWIE 
Pnedwczoraj policja obstawiła wszystkie wejścia 
do ogrodu saskiego, ; gdzie przytrzymano tłumy 
waluciarzy. Odprowadzano ich do kawiarni 
Jackowskiego, gdzie poddawano ich ścisłej re
wizji. Przy aresztowanych znalez ono obce wa
luty w dużej ilości, które zdeponowano.

3  sali sądowe).

A p e t y t y  k u p c ó w .
Jak podaje „Przegląd wieczorny", przedsta- 

w ruiele, pólskicu kupców hurtownych, i nporle- 
fów artykułów  spożywczych „i m nycli" zwró 
ciii się do sto  w. Kupców p o ls k ic h  z p rośbą o  
zwrócenie się do m in istra  '. sknrlm  1 ■«dyrekcji 
P K. K. P. o m ożność nabyw ania olmycli walut 
po kursach „oficjalnyclij/, częstokroć o 50 proc. 
nizszyleh, niż notow ane przez rynek. Am atorzy 
obcych wariat zapew m ają, że, da to im porte
rom m ożność większej stabilizacji cen / niż się 
to dz> j e  obecnie. ' ‘ "

r „Przegla.d w ietizo^yl’ dodaje sbiisztne; Pu 
U., nas konsumentów, to rozumiejąc- apetyty ktip- 
bów 11:1 tanie obce waluty, musimy ,-ię znslrzedz. 
że obecna „stabilizacja" jesł dla. nas bardzo bo- , 
leśna, ale znana. Obawiaimy. się natomiast, lej 
przyszłej, gdyż apetyt rośnie .w miarę jedzenia.

M u k id rc h lS ly u Z J l iy  r z ą d  w  TurtjL
. WIEDEŃ, 10. 10 Z Konstantynopola dono

szą, że w' Turcji wybuchły rozruchy .nonarchi- 
styczne Na czele tego ruchu stoją przeważnie 
nauczyciele i dbchowni tureccy' W Trapczundśie 
u unoszono portret sułtana Mah >nreta V. i wzy
wano lud1 'cło powstania przeciwko rządom kenia- 
lisiycznym. W  tureckiej armji wybuchły również 
rozruchy monarchistyczne. W pobliżu Trapezun- 
d'u przyszło do krwawych walk ze zbuntowanym, 
żołnierzami, prz/czem ci ostatni został1 zmasakro
wani PepublikansKa par1],? Kem a1 a poczyniła 
energiczne przygotowania celem zgnębienie mchu 
w zarodku.

Niezwykła kraiizież statku.
2  Gdy ..i ; doncozą Dnegdajszej 1 ocy skra

dziono kuter motorowy, należący oo polskiej wła- 
dży celnej. Sprawca, jak się okaz?to, małoletni 
Pioch, wraz z dwoma także matole muni urw i - ' 
sami, znający dokładnie - stosunki, po rozbic.u 
kłódki, wyorowadził statek z Motiawy przez ka
nał w Nowym porcie do zatoki gdańskiej, 1*—Ą 
Wobec tego, że statek ten dość częste ■ wy
jeżdżał nocą i.a kontrolę, władze portowe nie 
podejrzewając niczego, statek przepuściły.

Pioch, wyaobywszy się na Bałtyk, wyruszył 
w kierunku Helu i dalej, niewątpliwie zagranicę, 
ażeby statek spieniężyć. Koło Rorzewia chlupcy1 
zauważyli, że gończy się zapas benzyny, co skło
niło ich do powrotu. Koto Rewy "najechali na 
ławice, skąd! wydostał ic9i na bezpieczną wodj 
pewitii rybak, 'któremu wspaniałomyślnie zaofia
rowali za doznaną nomu '7 jeden żagiel wartości 
60 milionów Ścigani przez policję śledczą, u- 
lotnili się zawczasu,^’ spieniężywszy poprzednio 
cały inwentarz statku.

Policja wykryła pewną częśc skraOteionycb 
rzeczy u jednego rybaka w Osłomule. Sprawców 
dotychczas nie ujęto.

Wczoraj, po t(i dniach sknuczcła się roz
prawa w sprań ie t)-ćm u kr. konspiratorów, 
oskarżonych o sal-otiż i zdradę główna.

Trybunał postawił Ib pytań %'ędznmt przy
sięgłym, którzy po dwugodzinnej tiaia-Izie po.
twierdzili ivlko niedoskiUr'>rią ilością głosów
winę oskarżonycii.

Nu pytaniu czy Semen 1’lęnunski jest winien 
zbrodni głównej odpow iedzimo 6 giosanii tak,
6 n ie; czy był pomocny w zamordowaniu 
S. Twerd’ 'cidiba odpowiedziano 5 głosami tak,
7 nie. Tuk saino od po w todziej sędziowie przy
sięgli na te pytani 1 w -sprawie oskarżonego Piotra
Wiszniewskiego. Wr tym samym * stosunku wra_
bały się głosy sędziów przysięgły^. 00 do
wszystkich pytań.

iWobcii' tego przewudniczący trybunału r 
Majer wydal wyrok uwalniający oskarżonych. 

Wypiisziczono ich zaraz na wolność.

MUSSO1AN1 WALCZY Z OPOZYCJA 
W SWOIM OBOZIE.

RZYM,, 12. 10. (Pat). Otwarcie parlamentu! 
nastąpi 27. listopada. Mmsoliui wypowie wdel.' 
ką mowę w sprawie polityki zagraniuznej 1 za- 
żądc przedłużenia swych pełnomocnictw. — Z 
powodu rocznicy marszu faszystów na - Rzym; 
zapow iedteiane są uroczystość* w całych WłV>. 
szech Mussoiim odbędzie podróż polityczną do 
Medjolanu, Rolotijri, Cremony, 1 Blorencj: 1 Pe- 
rugji We wszystkicii m iastach będzie wygłaszał* 
mowy o faszyzmie. Podróż ta  obejmuje główne 
ośrodk. opozycji faszystowskiej a nirmowicm 
Cremonę, gdzie działa poseł Carinazzi i Bolonję 
teren działania opozycyjnego .'publicysty barona 
Zinitogo.

ASTRONOMICZNE CYFRY NA G IEŁD Z'F BER- 
LIHISKIEJ

WIEDEŃ 12. 10. .(P a t). „Joum al" . donosi 
z Berlina: \Vieczoreni notow-ano. tunl rangiel
ski 35 mlljardów, dolar 8  miljardów, korony 
.austijackie 1 0 0 .0 0 0 ,

i
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Spadek marki polskiej i
(Dokończenie;. ,

Przypuszczamy, że prym w-odzi 1 w tej o- 
mnzywie kapitał przemysłu włókienniczego, któ
ry śic.ąga irniijardow-e haracze od 'ludności, po- 
bierajiąo * podwójnie wysokie ceny w' stosunku 
do przedwojennych, a zarazom płacąc płace, nie 
dujące robotnikowi nawet lizjologicznego mini
mum egzy&tenfcji. Ci najstraszniejsi z wyzyskiwa- 
cz) ™ Polsce, ,ci grzeczni, towarzysko uprzejmi1 
i wykształceni dżentelmeni nie zadowalają się 
miliardowymi wpływtami, dającymi im, zwmt wy
łożonego kapitału, wy soi te ' zyski a nawet moż
ność rozszeizenia fabryk. Rozwinęli, oni ponad
to dzięki nieudolności państwa a własnej zdol
ność' cld wywierania presji system  w yzyskjwa1 
uia miliardowych kredytów i państwa, których 
naturalnie używać muszą na zakupno dewiz. 
Czas po żniwach przynosi tej grapie największe 
dCiełnody zyski. Kapitał wlól ienmczy i wszelki 
inny kapitał przemysłowy w Polspe znalazł się 
tedy w tfj porze roku w posiadaniu ogromnych 
ilości marek papierowych, które do nich płynę
ły ze wszystkich stron i sfer. Aite i iziemiuństwo 
nie man-j nie wiedziało (co począć z tymi olbrzyl. 
m im .i ilościami marek papierowych, które żni
wa im bezpośrednio przyniosły. Szczególnie 
rząd obdarzył' ich w formie kredytu wudwmrT- 
jartlami marek Sfery te wiedzą, że trzymając 
marki polskie tr .c ą  na nich. Nie miałyby zresztą 
przy fyfii nadmiarze marek, przy tych fantasty '  
\ znych ilościach żadnego zastosowania dfa nich 
w tym krótkim, czasie, w którym deprecjacja 
jeszfeze me postąp la daleko. Sfery te rzuciły 
tedy te dla nich nadmierne marki na rynek, aby 
wykupić obce stałe waluty, tak zwiane waluty 
szlachetne. Nie żałowały pizytełn marki, celem 
zdobycia walut. Zarazem, sfery te najlepiej w

mocarstwa anonimowe.
PoTśófe pod względem gospodarczylm uświadomio
ne, wiedzą-doskonale, że powodując przez wy
kupywaniu obcych walut 'krańcowe obnl enie 
U)arki. powodują przez to j krańcową drożyznę, 
że zyskują na tom nowe m iliardy,'zniewalając 
wielokrotny'przypływ now cli m arek za towary, 
k tó re . ludność od nich, juko od monopolizują
cych środki produkcji nabywać mus>
Znalazły się po pewnym czasie znowu W posia
daniu wszystkich nowych przez nich za towary 
zagarniętyfch marek, znowu rzucą pewną ich 
większą dość na zakup obcych walut, po jesz
cze wyższym kursie, aby tę grę z państwem i
zhiedzon«m ' społeczeństwem, znowu powtórzyć.

Przedstawiciele; tego kapitału przemyslowe- 
gjr> i ziemskiego w kraju, anonimowe to mocar
stwo, klasa ta, .staje się coraz baruziej rzeczy
wistym włodarzem i panem gospodarstwa spo
łecznego i macnmy państwowej. Klasie tej WSzy- 
stKie stronnicowa prawicowe świadomie luli nie
świadomi1 służą i jej poleceniu wykonują.

To jest przyczyna obecnego spadku marki 
polskiej. ' ' '  • ->

Powsluj. wielkie, wlażne pytanie, jak się u- 
wolnić ud tej strasznej zmory kapitalistycznej, 
igrającej losem państwa f, życiem i zdrowiem 
hidhośH. Niezawodnie,' s ta l e  usunięcie delicy- 
tu w bn dżecie polskim, zaprzestanie draki1 ma- 
rpk. stabilizacja jej i wprowadzeni s normalnej 
walufv uwolniłoby znękaną ludność od powo
jennego nowotworu kapitalizmu. Ale aż do tego 
■fczasu mogłoby państwo przynajmniej Zacieśnić 
i zwężyć zło, gdyby cl)ciało —, gdyby u stera 
jego stanęli przedstawili de klasy pracującej i 
nie zginający się przed kapitałem ziemskim1 
ozy przemysłowym. " M!. C.

— »■«—  . -

■  n  ■ rn lim  niw......................  ..........

Cyfry te, w chwili jjdy piszemy, są  już - -  
jak gję zdaje — nieaktualne; prawdopodobnie 
m arka zdołała spaść jeszcze niżej.

Jak donosiliśmy, Bank państwa ».yda;,c jjiż 
hąitikiioty, po 5 i 10 iń.iiiyirdÓw, niebawem zaś 
zacznie drukować banknoty po 20, 50 i 100 
miliardów. W niedługim czasie Niemcy docze
kają oię banknotów , bilionowych, których aroi; 
sja wciągnięta już jesiwy obręb rozważań.

Cena ehleba. uzależniona jest obecnie ad 
kursu dolara. Od 11. b. m. bochenek1 chleb: 
kosztujt 110 milionów, bułka 45 milionów mk. 

   i /

Rozłam w faszyzmie włoskim.
.Wśród faszystów w© Włoszech, ’ s z c z e g ó l

nie po miastąfch można zauważyć od pewnego 
już czasu pewne niezadowolenie. Pnrt.ja ta f e .  
jest więc tak  jednoli ta i dobrze zorgar 'zowan; 
jak utrzymują pisma burżuazyjne. Oto w o. 
statnim  czasie Mussim Rocca, jeden z^wybitnH ' 
szych faszystów rozpoczął kampanię prasov.4 
w celu zreformowania partji, zarzucając p a  
szczególnym przywódcom chęć osobistego zys
ku, oraz wzajemne zwalczanie się z wielką w j 
faszystów szkodą. Doszło już tali daleko, że 
nastąpno wy Kluczenie z partji faszystów re to r-  
misty Rocca przez naczemy wydział faszystów- 
Następstwem tego kroku był fakt, że w s z e c h  wła 
dny dyktator niezadowolony z ■-takiego zapV  
dzenia, chcący utrzymać jedność w partji, na
kazał ustąpienie wszystkich członków 
działu. ‘ ' ( ;-J

Rocca po wy Klu czeniu z partji 'otrzym y 
liczne wyrazy sympatji od swoich zwólenni- . 
ków. Zwłaszcza faszystowska prasa miast, n 
świadczyła się wyraźnie za rewizją w paiajj ; 
której wodzem dńebowym miał być Rocca. ' . 
ten sposób w partji wytworzyły się dwjj 
p rądy : opozycja, czyli zwofcnnicy reforma!"!1 
działalność! faszystowskiej, • składający 
przeważnie z faszystów w1 miastach i zdecyd'’ 
Wani zwolennicy dotychczasowego system11 
grupujący sle przeważnie pro wsiach.

—. Oba prądy ścierają się jeszcze z wiido<^\ 
nymi już skutkami na terenie partii. Wialka Ja I 
jleunak zaostrza isię z dnia na dzioń, jrrżję 
iiieifa Coraz to większe rozmijary: prawdopn- 
dóbnir: zakończy się wystąpieniem opozycji z P10 
tji. Mussolini i „wielka radia faszystów" u s iłu je  a '’ 
tować sytuafcję v teb sposób', że z a s t a n a  w’3' 
jąc się nad reorganizacją partji i przyjęciem n v 
powTót Rocca w grono faszystów. Oprócz 
proponuje Mussolim zniesąeme funkcji n)<P-°T 
zaufania z prowincji. Pociąga to za sobh nie 
zadowolenie faszyistów na Wsi, którzy także gP\ 
żą utworzeniem osobnej frakcji. Byłaby to " ,l- 
druga z rzędu opozycja.

Farineteco, mąż zaufania, faszystów z f 1 , 
wińeji oświadczył, że faszyzm, pozostał f V \  
'stym jedynie na wisi, i przestrzegał Miissou"-1̂  
go przed reformami w partji, gdyż reformy ^  
głyhy sprowadzić, koniec jego rządów. Na .
otwartą pogróżkę Musisolim odpowiedziąl. ż(-’ 
żeli dohto kraju i powaga rządu 'tego ' t. 
wymagała, zdećydiije■ się nawet roz.rfą- 1 
partję. • , * ' - ' VJ

• Jakim będzie dlaszy rozwój faszyznym 
przyszłość pokaże. W każdym razie nie śwr’ ^  
jcżtfli już dziś po roku istnienia zaćżvimj;l ^  
w .partji tej nieporozmnibtOia. łfaszyżm p ° '^  
ły w najkrytyfczjniejszych chwilach gwP° tg 
ćzych Włr>c.h, stanie -się zbędny, gdy tę P°v.,to- 
cą do dawnej gosp-Kturki i z chwila zmi ml .* y  
sunków powojennylćb zniknie także z P1-1"  - 
fełmi .Europy faszyzm, który kąjłkWj6 
naszej rapuldice.

■f ---

Wowa eena euhru. . a j
WARSZAWA. 12 X. (Pat.). Od wcjoraJf ri/!# 

znaczona została nowa cena cukru na ziiio 
dekadę b. ni., t. i do dnia 20 b. m. v ^ 0iem 
Cena ta ustaloną została wedle relacji  ̂L,gci 
polskiego 50.800 ml<1 Cena cukru kryszta 
ma kosztować 42.000 marek, zaś kostK
57.000 mk.

Reakcja niemiecka pcha Niemcy do zguby.
Szowiniści niemieccy dom agają się rządów przee io  socjalistom i wojny z Francją*

Nb tem samem pusieuzeuiu parlamentu 
Rzeszy, na którem socjalista dr. Breitscheid 
określił stanowisko swej partji do nowowytwo- 
rzonej sytuacji, przemawiał również przedstawi
ciel niemieckich narodowców, hr. We»larp. Ten 
sam Westarp, który za czasów cesarstwa repre
zentował najbardziej reakcyjny odłam partii 
konserwatywnej i Dył nieustannym podżegaczem 
do kontynupwrnia wojny aż do zupełnego żwy 
cięstwa, obecnie imieniem reakcyjnej opozycji 
prowadzi zaciekłą kampanję przeciw rządom 
republiki.

Hr Wastarp,* należący do konserwatystów, 
którzy niczego się nie nauczyli i niczego na
uczyć nie chcą, wystąpił z mową, pełną dzikie
go szowmizmu, wywołując wielokrotnie na le
wicy burzliwe sprzeciwy.

Jako postulat swej parlji postawił hasło, 
do którego zrealizowania dążyła reakcja nie
miecka podczas ostatniego kryzysu gabinetowe
go, a mianowicie hasło

USUNIĘCIA SOCJALISTÓW Z RZĄDU,
przyczein wyraził przekonanie, że w Niemczech 
jedynie odpowiednią polityką, klórą uprawiać 
można, jest polityka antysocjalistyczna. Swoje 
wywody znamionujące niepoczytalnego i ślepego 
w reakcyjnym zacietrzewieniu człowieka, uzu
pełnił Westarp żądaniem dyktatury, któraby 
Opierała się głównie na władzach wojskowych. 
Burzę oburzenia na lewicy wywoła? mówca, 
kiedy mówiąc o upadku waluty niemieckiej, 
wzywał iioniekąil niemieckic.li rolników, aby 
nie uznawali niemieckich pieniędzy papierowych. 
Na końcu rozwinąt Westerp program zagranicz
nej polityki niemiecko - narodowej partji, dbsta- 
feczni'‘ już znany ale rtigdy dotąd nie wypowie
dziany z trybuny z taką bezwzględną otwarto
ścią. Według niego potrzebny jfl-t ni.- hiorny, 
ale czyny opór. Akty sabotażu nietylko fcyly 
usprawiedliwione, ale były nawet obowiązkiem 
narodowym „Choemy zerwania wszelkich stosun
ków ? róiMipją" — oświadczył We-darfe i nie

zawahał się dodać: „Wolimy dalszą, inwazję od1 
tctiórzliwej kapitulacji".

Lewica protestowała energicznie, a jeden ko
munista zawołał: Zdlrajca ojczyzny!

Tak przedstawia się program polityki zagra
nicznej, którą uprawiałyby Niemcy, gdyby reak
cji niemieckiej udało się opanować władzę, dó 
czego o mało przy ostatnim kryzysie nie doszło.

Na tę nieodpowiedzialną mowę przywódcy 
niemieckich narodowców, której po’uyczn® skut
ki na razie przewidzieć się nie dadzii, replikował 
kanclerz państwa SLrescmann, wobec hasła We- 
sttrpa: Precz z marksizmem! oświadczając, że 
nie można .rządzić przeciwka socjalistom, ale 
właśnie wraz z nimi; gdyż ocalenie Lży tylko 
v jedności Niemiec. (Mnośnh do żądania, do
magającego się zerwania h a k h tu  wersalskiego, 
Stresemann wyraził przekonania, za pódl pewnymi 
względami traktat wers. jest ochroną praw przed 
dotychczas uprawianą^ polityką gwałtu i zakoń
czył oświadbzeniem, że jeaynem -wyjściem jest 
przyjęcie wszystkich postulatów Francji.

Marka niemiecka leci n coraz 
głębsza przepaść.

BEBLJN. 11. p iżd u u n ik a . Dewaluacja mar. 
ki ilie iiL-cłijj dokonywa się w coraz szybszem 
tempie. Dolar, który 9. JA mj notowano ofitejaL 
nin 1 2 miliarda, następuógo dnia Jjudtuósł się 
do 8:3 miliardów,, a i, rynku ni .»li jahiym, o. 
siiigiiąl wysokość G mi.Jardów, li ;/.pi>środnio pra. 
wie pu ri'Olr..vv.‘mian’h Banku państwa na 2:9 
miliardów, i ‘.fejBSŁź® gwułtowhicj podniósł' się 
‘kurs fimlów szlerlingow. Dnia 9. b m. noto'wano 
je po 5.5; miliardów, następnego już dnia jjo  
15, a .popołudniu osiągnęły kurs 18 miliardów, 
Uodol.-ui:* podniosły lią kiirsjrrinnydi dewiz. Ko
rona czeska /, 9G:2 pofdhiosla się na 90 ftuk 
nonów. Rubel sowiecki posiada już waDość 10 
razy, większą ćtd marla niemii takiej.
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O gjłace weriłe w skaźrika i poż^żnianegoi
Jest jeszcze wielu pracodawców, którzy nie 

‘uogą się pogodzić z myślą zastosowania wska- 
' Qikj drożyźnianego do płac robotniczych. We 

^owie też mamy długotrwałe strejki o ten 
właśnie wskaźnik

Tymczasem n a w et ób CUtlJ YZjc|C1 uznał du- 
szhośt tego żądania robotników, a p. Witos 
^ swej ostatniej mowie w ten sposób mówił 
*9 tej materji: - •

„Zdając sobie sprawę, że w wiciu wypad
a c h  płace robotnicze są bezwzględnie za niskie, 
l'ząd w tych zatargach siał i stać będzie nadal 
ty obronie słusznych żądań mas pracujących.

Wpiuwadzeitie systemu obliczania wskaźnika 
drożyźnianego co dwa tygodnie umożliwia ro 
bolnikom przetrwanie wzrastającej fali droży- 
źnianej, nie jest jednak istotną naprawą złego 
stanu rzeczy. Wobec tego, że w wielu wypad 
kach pracodawcy uchylają się od stosowania 
wskaźnika drożyźnianego, co wywołuje słuszne 
niezadowolenie mas pracujących, rząd zamierza 
w najbliższym czasie wnieść ustawę 0 przym u 
sowem stosowaniu wskaźnika przy regulowaniu 
płac.* ' ' '  *' ” 75'."

Ciekawiśmy tylko jak pędzie daleko oa słów 
do czynów?

P odatek  m ajątkow y.

I

Izba skarbowa komuniki]je: 
iWi myśl uchwalonej już przez obie Izby 

' a'wodaweze ustawy o podatku majątkowym, 
P^zedhiiotem tegoż podatku jest wszelki m.iją- 
te Nieruchomy i ruchamy po potrąceniu dlu- 

SÓw, i piężarów. które cen m ajątek zmniejszają, 
Według staną z dnia 1. lipca 1923 jr.

W odniesien ia  do przedsiębiorstw  pjfzpniy- 
żi0łvrych i hand low ych , prou'adzący-cn praw i- 
"mwe księgi handlow e, uistaSwa postanaw ia, że 
ąpkto 3ć przeciętną m ajątku takich przedśię- 

lorstw o b licza j nafeży n a  podstaw ie jłrsiąg h an . 
J W c h  bez po trącan ia  w artości kap ita ła  ża 

row eg o  (akcyjnego) i zapasowego (rezerYo- 
e8°>) przy ozenę: ‘ :

1) b ilansow ą w artość m ajątku W nierutolio- 
'ściacb, m aszynach, urządzeniach tochnicz. 

hch, narzędziach i innych środkach produkcji, 
J koteż środkach kom unikacyjnych i przowo- 
oskich oraz w u rządzeniach biuro\Vych, ulę- 

? ,le prze w alutow ania w  zależności od' czasu
v nabycia, d rogą przem nożenia pierw otnych 
j.'a nabycia, przez w spółczynniki, które usta- 

hiinister skarbu. j
d wartość papierów procentowych oraz wa- 

^  . Zagranicznych, jakoteż należności w tych 
tą a'c^ ’ °1 liczy się według przecięlnego kur- 

» 'Względnie iSzacunku giełdowego ■'* za czer- 
m 1923 r  ■; a remanent (zapas) towarów we- 
, 8 cen obiegowych na 1. lipca 1923 Wycho.-

z założenia, że w licznych przed: ięltior- 
pj ayh, zestawienie remanentu po dłuższym u- 

' p czasu od dnia 1. 'lipca 1923 r. mogłoby1

natraiić na trudności, nunistorstwo „karbu za
leca zarządom powyższego rodzaju przedsię
biorstw, abv potrzebne zestawienia stanu czyn- 
■ (iCgo i Lkm,ego ich m ajątku według stanu z 
dnia 1. lipca 1.923 przygotowały już ' obecnie 
i ułatw iły sobie tym sposobem 'sporządzenie 
zeznań do podatku majątkowego w nieprzekra
czalnym terminie do 31. stycznia 1924 r.

gu senatora, twierdzi feż, że skarb państwa 
za tę poldróż ,słonc zaDłacii. ■
- | Oto „Kurjer polski“ donosi, ż t Rainerling
otrzymał ze skarbu państwa 1.000 funtów, ster- 
-łingów, jako zwrot kosztów lej jazd'y.
... i W przeliczeniu na marki polski0 wynosi 

to tylko 4 miliardy mik- . ........... ...
Dla ilu tysięcy robotników stanowiłoby to 

całkowity miesięczny zarobek?!!
To się nazywa ehjeńska os^^,vd'.iość'

T\-juch s p ó łd z ie lc z y .

b a c z n o ś c i c z ł o n k o w ie  ; o k r ę g o \v -
KI“ SPÓŁDZIELNI KOLEJOWEJ. VY miesiącu 
październiku odbędą się zgromadzenia członków 
,Okręgówki“ z następującym

) ;  Porządkiem dziennym 
1. Spiawozdame za I. półrocze 1923.

-2. Obecna sytuacja gospodarcza lOarę- 
guwki“. i >■-

3. Interpelacje 
Lwów dnia 13 października 1923 Sala Z. Z. K.

Gródecka 69.
Suuibor . . dnia lo  października 1923
Di ohobycz . ' •16 ; *• n i 1923
Chyrów . . 17 L n 1923
Zagórz . ' . . W ló 6 1923
Brody . . . W 20 » ! 1923
Stryj . . . r- 22 . n 19 2 3
Skole . . .  . * 23 1 » i923
Ławoczne ż . » 24 n 1923
Złoczów . , n 26 i N 1923
T urk a . . . n 27 m 1923
Przeworsk . . n żS ’ n *923

Senator Hammerling jest ofiarny.
Jezużit senator Hamerlmg z mija. skarbu 

db Paryża, aby mu pomagać w uzyskaniu po
życzki. Ponieważ na.zw.stoo liameriinga jest „za. 
szhzyt.:ie'‘‘ znane w Ameryce, podnosiliśmy wąt. 
pliwośm, czy dobrze zrobiono, że przyjęto jego 
„poimoic" * '    " (

Nasunęło idę też pytanie, dlafezego ten ge- 
szefeiaż tam jeździ) i na czyj koszt,

Wi pismach po, uwiły się pogło iki, że IL- 
merling im ał dostać wi^ukilS „umy za swoje po
średnictwo

Gdy min. Kufcliarski wrócił do kraju zaprze
czył wszelkim, pogłoskom, o tej promkjij i z iwjkęJL 
kiciu rozczuleniem mówil o bezinteresowności, 
, pati joty , Hąmerlinga“, który na własny kbszl 
odbył tę podróż w  interesie, skarbu pańslwa.

Nie jest wykluczone, ze na widok Uamer- 
linga, widok: uzyskania pożyczki bardzo zma
lały, a  obefcnię prasa wunszawska podaje w 
wątpliwość beżmteresownuść tego amery kańskie -

wszędzie o godzinie 5 popoiudntu 
1024- 2 ~   Y' zarząd

Ą o m u ą ik a r y .

iw W niezależni 
„ Ż  Y  C  I  E “

Nadzwyczajne Zgromadzenie Ogólnt odbę
dzie się w sobotę 13 b. m. o  godz 6 wieczorem 
w loitalu Rynek 1 3, II. p  Na porządku dzien
nym zmiana statutu i wybór nowego Zarządu. 
Wstęp tylko dla członków

Zarząm

X BACZNOŚĆ LliUJUNlScI 1 STRZELCY' 
W soDotę 13 bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu 
przy ul Zielune, 7, wygłosi odczi t ob. Schmai 
Henryk p. t.: „Zadknia legjonistów w Polsce nie- 
podlegtej‘£. Po raczycie dyskusja. — W stęp zą 
okazaniem legitymacii członkowskiej.

^  s .  "
Jfcwości.

KR(|LGWA FilL“ — operetka w 3. aktach, 
Oskara Stiauissa. 9. 10. 1923.

phd^-bdre L°bonard, znauv powszechni* wróg 
dna ^ W . j ,  przesipdlił się z Paryża na odlct-; 
}'’ieli ^pkę , by jak najdalej uciec od zgiełku
i p r , ^ u świata, od jego obiady, nieszozerości
rdbbi^°^i- — Prócz m arzeń o pięknej rusałce 

której sylwetka widniała na jodnvm z 
Mbe-i ^  jogo salonie — nie miuł Lebonard' 
jYa J^Zr.v ' ?dyż wraz zo swym kamerdyne- 
tej ’ &h°Jiril cafe zaludnienie wysepki. Wśród 
ty nP 'i zdarzył się nagle wvp:ulek któ-

zasady i uprzedzenia mig,
■ Klinor Cłiffurd, słynna z piękmyśd 

Ma filmowa, wyczula w swem sercu wfeł-
K' Sa p tn io  do nawróco 11 Lebonarda z dto-

Iducći się w moirzó i wpław- przy- 
bonarda, prosząc o goś- 

Meinj . 1 nocleg. Go p j-darz oczarowany na- 
eą;G dzi(kami pięknej pływaczki, które] zja- 

1% tt,s3 ‘- ‘Iziwme harmonizowialo z wymarzo- 
1(0 jp udziela jej noclegu i wszoftich w,y- 
i»Cq 0   ̂ iida. Tej nocy stracił Lebonurd w^szel.

niedyskretny służący  później szero

kie uprzedzenia do kjohfet, a nadto swe d/ip- 
uicze serce, któro postanowił oddae niezwykłe
mu gościowi na d-ożywotiiia. własność. Jedmikże 
Elinor Clifford, jak szybko się zjaw ili, tak też 
odeszła, i długo szukał jej rozkofcbany Lebo- 
nard Znalazł ją  nareszcie wśród wielki-go świa
ta ale niestety w charakterze narzeczonej księciuv 
Theodokisa. Widok I.eh-onardn wzbudził w Elj 
norze długi <czas iłu3ni m ą mi!oś-ć ku niemu, ró- 
wnaeześnie zaś książę spostrzęga Vię, że zbyt 
późno zachciało mu się minrów, i ostatecznie 
następuje rozwiązanie konfliktu zgodnie z ma
rzeniami Lehonard i ' ‘ '■

Naogół p mysi -cah.-j akcji jest udafny, tlo 
symp.ityczne, równoległe zaś z akcją główną, 
-odznaczającą się w jjii irę powagą i ir.ilym isen- 
tymentem, p ijirowm femin są afe je poboczne, jiel 
jne komicznyoli sytuacji i dowrcipihv. ;

Oduo.niJ do strony muzycznej, -siA,ierdzió 
Uależy. ze utwór ioii nio- wznosi się szczegól- 
liicjszymi poiujislauii ponad dotychczas znane 
nam  cp metki togo autora.

Są tam- miejsca lepwze i sluhsze, ogółiiift je 
dnak linrąc, rzecz jOail i  d»ra i godna zazuajo- 
fnisnia. się z n ią  Muzyczmo najlepszym jest 
fakt IL Temat cygański na wstępie 1 aktu wpro

wadza dobry nastrój, niezła jest pieśń Lebb- 
łiard.t o rugjijbe- zwodnicy, oraz arja Elinor, 
Ładiiy taż jest duet Lebonarda i Elinory przy 
końcu Ii aktu.

Wy stawi me oraz wykonani)1 op u-etki by
ło hardz i star.mu;'. Z uznaniem podniasć nałe- 
fey, że mimo ciężkich warunków finansowy cli, 
te a t r . zdobywa się na ładne dekoracje

Artyśfci wywiązali ?! clilulnu<? ze swych 
Utul i parlji. P. Lulu z obok ładnego głosu oka
zała duzo wdzięku, na scenie jest ładnem zia- 
w iskiem. O innvch naszych zasłużonyołi i oenio'* 
nycli artystach jak p j. : luiligów ski,' Talrzań- 
ski, Rapa tka. Sowiiisni. .lł.)j,mo\v>ki. me po- 
‘trzelniję powtarzać ppchwał, na które zresztą 
‘/aw sza w polni zasługnją

Drobni jsze role spoczywały w rękach pp. 
Rierowskiej, WołfsiTlowrej.j i Szymańskiego Na 
bardzo żyezdwą wzmianko zasługują ew-ołucjo 
!tan czne (układ p Piesi *I« \iego) w wykonaniu 
pp. rtesH skfagu, Morawskiego i corps de bai- 
l-et. ' ; " / ' '* ■

Orkiestra mogłaby ja j in k  gnyć ładnioj, bo 
prz'ćfei •/, najprostszej i y .  y można zrobić ra.c- 
jko. trzeba tylkin ichcieć i troszkę pomyśleć.-' ’

WJtadysław Gołębiowski.



„DZIENNiff LUDOWI" Ni. 233

Za wiersz milim. 1 szpalt, zwykle za tekstem 
Mp. 3.000. Nadesłane 8.000, w tekście 12.000—. OOŁOSZBN1A. Na I. stronie 17.000. Drobne ogł. za słowo 1-501 

Komunikaty 11.000, zamiejscowe o 25°/0 drożej-

c I s b ó  B l e ^ a n o k  i e  T T  ! B  X I  / - X  M X  -fik..
I ? A O  f  A. \ rV  . i  rxryrotoów własnyob i zagranicznych

V_ * poleca znahy as taniości

i KURTKI DOM K O N F E K C Y J N Y  PREMIER
I jW Ó T C  , IT Ł ł A .C B L X i3 GrO 2 ., naprzeciw głównej poczty, zo-2

Specjalista chmób w cuci y fc.*»»jr eh t sko.n^ch 17
lis f f U III II D 7 ** Sekund,irjusz szpitala  pows7,txnn.
Ili l i  n U i D n /  Lw<łw> Słowackiego 4, naprzeciw
U* ■ Ił l  U IV H II Ł głównej poczty. — Leczenie plam,
bi odawek, włosów eiektroilzą i lampa kwarcową. S K L A P * O B U W IA  f t S K S  Srodiska 1

B o k  z a ło ż e n ia  188 i .  j RTYHIlłY Domo we ■ fiOSPODHRCZh 

AI.OJZY HUBNER LWÓW SYNEL 3»
G H j Ó W & Y  i F A R B  1  M A T E R J A Z - O W  944-10

TPDOLNY Akademir. udzieli Iekcyi ż zakresu nauk 
przyrodniczych lub filologicznych w zam iar za 

mieszkanie. Zgłoszenia w Redakcji Dziennika między 1—2. Poszukuje się

KOLPOROfl i  8H 11I
do roznoszenia gazet w  rejonie dziel' 
nicy 111. Wiadomość w  Administracji 
.D Z IE N N IK A  ; L U D O W E G O Sykstuska 

21, II piętro.

CHORdBY iSTS^SteiSSte S 
D r  FRISCH ulica Wałcwa U.

Specjalistka chorób skórnych i wenerycznych ,

Dr. Zofia WEPPER
O rdynu je  od  12 — 1 1 od  3—5 ul. J u a i n i L i  28.

Z8 Leczenie cho rób  w łosów , elektroliz*. j

90i -6

K  T J N  E  R O L
f9rhd̂ V fi05Z« 7 r&ŚSIflBy, 

r̂aiifea być 0  feazdrf >Bcbm.
Przedstawiciel: Henryka J. Szifmena Synowie, Lwow.

(Maksuiaslwah)
W ów 

2LSTO'S*t

Kcbłety’ 
roD drzyubl! 

R o d  i i i i C R  l 
H u  p a l c i e  ł o b a r i  
0  W a s z y c h  

hDnsrmarb I

w
CHŁOPIEC

*  b iu r a  z o s t a n ie  n a 
ty c h m ia s t  R ł Z ) I ^ Ż v

Wiadomość 0  Atiwilii. "Diiennifca Lad.*

n

— W— IM— T — WWIMlDWIllllli

PŁASZCZE
pou zapas starczy 1032-5

„C z ar EI eganctiiej K obi ety*
LWÓW, Pfi££? IYliHGE l i i a O .

KSIĘGA PAMłATKOHfA
£ a W. W. iw

Jent do natoycJa

w „KSIĘGARNI LUDOWEJ
Lwów, ul. Ssajnothi L ft-

Zamow«enia 2 , prowincji załatwiamy odwrotnie. :

nurtowny i detajliczny W I T *  W l  A  44
skład przyborów r .  K  P i f  /%= #  szewskich H f

ś i  ol. l i II

ZasteDoa naczelnego redaktora i redaktor oĄiowIedzialay: JAN SZCZVREIL — L.ukrem Ar tu. a Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19

c0nach
poleca ewoje 'owary P° yp

fabrycznych


